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fześe urzędowa.
Na propozycye właściecielki dóbr Żurawna W. Eweliny Ze­

browskiej otrzymali słuchacze praw, a mianowicie:
K azim ierz Żelechowski  z IV. roku w Krakowie, zacząw­

szy od roku szkolnego 18*% 3, i
2 )  E m il  Tarnotoski  z IV. roku wc Lwowie. zacząwszy od

II. kursu bieżącego roku szkolnego,
stypendya w rocznej kwocie dwieslu dziesięciu (2 1 0 )  zM ych  

w. n. z fundacji Żebrowskiego.
Z e. k, Namieslnicfmr.

Lwów, 17. maja 1863. .

Gmina Iw a n ie , obwodu ezortkowskiego, celem zaprowadzenia 
u siebie regularnej nauki szkolnej, zobowiązała się na wieczne czasy 
dom pod nr. 159 przeznaczony na szkołę utrzymywać zawsze w do­
brym stanie, starać sie o pomieszczenie nauczyciela w domu naję­
tym, dopóki dom własny nie będzie zbudowany, posprawiać potrze­
bne porządki szkolne, załatwiać oeliedóstwo przy szkole, na opał 
szkoły dawać corocznie 4 n. a, sagi twardego drzewtw a nareszcie 
płacić nauczycielowi 100 zł. w. a. na rok, i przydawać 5 mcców 
pszenicy i żyta i 5 meców kukurudzy. Dla polepszenia tej dotacyi 
przeznaczył gr. kat, proboszcz miejscowy ks. Jan Głowacki 5 zł. 
w. a. na rok.

Okazaną temi ofiarami gorliwość o rozszerzenie nauki między 
ludem wiejskim, podaje c. k. Namiestnictwo galicyjskie z wyrazem 
uznania*do wiadomości powszechnej. Ł

(Spros tow anie .)  Wybrany w Śuiatyuie poseł do sejmu kra­
jowego nazywa się Iw an  Z a p a r y w u k  z W  o ł  c z k o w i e e , —  nic 
zaś żacbaryniuk z W ojtkow iec, jak to myjnie- ogłoszone zasiało  
w numerze 160 Gazety Lwowskiej.

( Z  u r z ę d o w e j  c z ę ś c i  G a z e t y  w i e d e ń s k i e j , j
Jego e. k. Apost. Mość raczył najwyższem postanowieniem 

z 22. kwietnia r. b, uwolnić najłaskawiej c. k. wicekouzula ta San­
tos Gustawa  U e dek ind  na własną jego prośbę od tego urzędu, 
nadając mu przy tej sposobności w uznaniu jego długoletniej, za­
szczytnej służby krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa: zaś 
w jego miejsce raczył Najjaśn. Pan mianować najłaskawiej kupca 
K a r o l a  Uudiehu  bezpłatnym c. k. wieckonzuleni w Santos z pra­
wem pobierania przepisanych taryfą uależytości konzularuyeh.

Jego c. k, Apost. Mość raczył najwyższem postanowieniem 
z 4. maja r. b. mianować najłaskawiej Dra. Jerzego  B ernę  w Darm- 
sztadzie bezpłatnym konzulem jeueralnym z prawem pobierania prze­
pisanych taryfą uależytości kouzularuycli.

i ■ z ę ś v n i e  u r z ę d o w a .
L w ów , 2 7 .  maja.

Dła dwudniowej przerwy w dziennikarstwie z powodu świąt 
uiemamy dziś prócz wiedeńskiej Sonn tags-Z lg .  żadnego dziennika, 
i musimy przeto ograniczyć się na podaniu wiadomości, zawartych 
w tym dzienniku niewydając żadnego sądu o ich wiarogodności. 
Jedyny tylko wyjątek stanowi w tym względzie podany w tej ga­
zecie telegram z C z e r ń  i o w i c  z 24. maja. Przynosi on bowiem 
tę samą wieść mylną, która już od dwóch dni obiega po naszem 
mieście, jakoby w nocy z 22. na 23. b. ni. miało wybuchnąć po­
wstanie w Kamieńcu podolskim, i że w skutek tego miano jak naj­
spieszniej zażądać wojska z Chocimia. Tej wieści zaprzeczył już 
stanowczo wczorajszy nasz telegram z Husiatyna, który donosi, że 
dnia 24. b. m. panował tak w samym Kamieńcu podolskim jak i 
'v okolicy jego najzupełniejszy spokój.

Prócz tej zawiera jeszcze rzeczona Sonntags-Z tg .  następu­
jące' doniesienia telegraficzne:

Od granicy p o l s k i e j  donoszą na B e r l i n  pod dniem 23. b. 
)■, że w skutek pozostałych po Mjniszewskim papierów, nastąpiły 

Jiczne aresztacye i przetrząsania domów w Warszawie. Między 
mnenii odbyła się 21. b. m. rewizya domowa także u ordynata Za­
mojskiego, ale była bezskuteczna. W  Warszawie sądzą powszechnie, 
2e w krotce nastąpi ogłoszenie stanu oblężenia. (Ten ustęp de- 
peszy Z(]aje nam sie być mylnym, gdyż w Warszawie istnieje już 
°ddawna stan oblężenia. Przyp. R.) Rosyjski radca stanu Enoch 
'ba udae się w misyi politycznej do Paryża,., a książę Ogiński do 
” ieduia. —  Co do Ogińskiego donosi Sonat.-Z /g .,  że rzeczywiście 
Przybył już do Wiednia, i nazywa go przy tej sposobności naj- 
sżczerszym przyjacielem Zygmunta Wielopolskiego, burmistrza mia- 
sta Warszawy. *

Jo u rn a l  de Sl.  iffetersbourg  z 24. b. m. ogłasza przesłane 
*o Petersburga noty H o l a n d y i  i D a n i i  względem Polski. Ga­

binet holenderski przyłączył się do depeszy francuskiej i odwołuje 
ssb do życzliwości Cesarza. Rząd rosyjski niezapuszcza się wcale 
w ocenienie pożyteczności (ego kroku, i upatruje w nim tylko do­
bry zamiar, jakim ożywiona jest nota. Depesza duńska dowodzi, że 
państwa drugiego rzędu mogą być skulkicfn powszechnego zawikła- 
nia narażone na niebezpieczeństwo, i wyraża jak najgorętsze ży­
czenie, ażeby Polacy broń złożyli. Odpowiedź wyraża podzięko­
wanie rządu rosyjskiego i za^fłswnia, że niebezpieczeństwo niewy- 
uikuie ze strony Rosyi. Nota portugalska, ułożona w duchu an­
gielskim. nie została doręczona, lecz tylko odczytana, i przeto nie 
ogłoszono jej wcale. Odpowiedź Rosyi zwraca uwagę na podusz- 
ezenia z zewnątrz. Cesarz niepotrzebujc czerpać natchnienia swoje 
zkądinąd, tylko z własnego serca i uczucia obowiązku.

W P a r y ż u  mówiono 2óg*o b. m. ze pomiędzy gabinetami 
Anglii i Francyi toczą się układy względem francusko - angielskiej 
okupacji G r e c y '  Nadto opowiadano, że gabinet angielski wy­
słał także do rządu serbskiego energiczną notę , w której odradza 
usilnie objawiające się znowu od niedawna nieprzyjazne dążności 
Serbii przeciw Porcie.

Syn Króla s a r d y ń s k i e g  o książę Huiubcrt powrócił dnia 
24go b. m. z podróży przedsiębranej w Abruzzy, do Turynu.

Telegram z K o n s t a n t y n o p o l a  z 23. maja donosi, że 
podług wiadomości z Durazzo obawiano się wylądowania ochotni­
ków z Neapolu w Albanii. Zaś raporta z innej strony donoszą o za­
biegach włoskich, by zjednać wiarę pogłosce o formowaniu się 
bandy ochotników burbońskich \\  Yaionie. a pojawienie sie eskadry 
sardyńskjej, powiększa' jeszcze te obawy. Na wyspie Krecie zaszły  
zaburzenia Sfakiotów, wywołane przez emisaryuszów greckich. —  
Sułtan rozdał Miele orderóu' i tytułów urzędnikom egipskim.—  Cu­
dzoziemcy i .krajowcy wszystkich miast zanieśli do Sułtana prośbo,

; opatrzoną 28.000 podpisów, ażeby dozwolił się fotografować. —
I W Pera ma być utworzona włoska szkoła narodowa.

Monarchia Anstryacka
i i i r o d }  , 25. maja, (W ia d o m o śc i  s B osy  i .)  Do dzienników 

wiedeńskich telegrafowana i przez nie podana wiadomość, że w gu­
berniach charkowskiej i pułtawskiej wybuchła rewolucja. jest w e­
dług niezawodnych doniesień bezzasadną; podobnież nic są prawdzi­
we mi doniesienia kilku dzienników, ż.e w Radziwiłłowie nie ma wła­
dzy granicznej, że Berdyczów i Żytomierz sa zagrożone. Graniczny 
urząd celny w Radziwiłłowie urzęduje bez przerwy tak jak przed­
tem, chociaż jest ciągle w pogotowiu, a jeźli prawda, że władze 
miały otrzymać polecenie za zbliżeniem się powstańców ustąpić, i 
garnizony odesłać w głąb Wołynia, możemy się spodziewać, że 
władze te przejdą na terytoryum austryackie, i granica będzie stała 
otworem, jak to miało miejsce pod Tomaszowem, który dopiero teraz 
został obsadzony przez 2500 Rosyan. Chwila ta jednak nie zdaje się 
być bardzo bliską, ponieważ nic nie słychać o zbliżeniu się pow­
stańców. Wczoraj miało być jakieś zajście w Równie, lecz jego 
doniosłość i charakter nie jest jeszcze wiadomy. Koło Żytomierza 
skoncentrowano wiele wojska, prawdopodobnie aby tu wymierzyć 
główny cios przeciw- powstańcom, lecz ci nie łączą się nigdzie 
w większe oddziały, i operują małemi korpusami. Opowiadają, że 
całkiem spokojnie po 50 i 60 przybywają do mniejszych gmin, bez 
przeszkody zaopatrują się w żywność, i znowu oddalają, że władze 
rosyjskie za ich przybyciem znikają, a za oddaleniem się przyby­
wają znowu, że powrstańey tym sposobem unikają ciągle mniejszych 
potyczek, lecz prędzej lub później walna główna bitwa musi być 
stoczona.

Doniesienie G o ń ca , że .w Radziwiłłowie wybuchło po­
wstanie jest równie inylnem jak wiadomość innego dzien­
nika, że 1000 uczniów z Kijowra przyłączyło się do korpusu 
powstańców. Zapewnić możemy, że w Radziwiłłowie panuje dotąd 
spokój, chociaż obawiają się rozruchu, a z Kijowa poszło wpraw­
dzie około 300 uczniów uniwersytetu czy też gimnazyum z 40 koń­
mi pod przewodnictwem nauczyciela jazdy konnej, ale z tych schwy­
tano 200, i najmłodszych odesłano do rodziców, a starszych oddano 
władzy śledczej.

W  całym kraju panuje największe, powszechne wzburzenie 
które tu i ówdzie przechodzi w wybuch gwałtowny, a środki re­
presyjne z obydwu stron używane, tem więcej pożądanym czynią 
koniec tej smutnej walki, w której marnieje tyle młodej szlachetnej 
krwi, i pomyślność całego kraju. Posiadłość aresztowanego we 
Lwowie hrabiego Seweryna Borkowskiego, milę od Brodów odległej za­
mek i wóeś Ponikwa jest od wczoraj obsadzona wojskiem, i odby­
wają się tam poszukiwania prochu i amunicji. Całe miasto zajmuje 
się powszechnie tu poważanym obywatelem. Zeszłej nocy wybuchła 
znowu bez żadnej przyczyny trwoga w Radziwiłłowie, urzędników 
i wojsko zbudzono alarmem. Cześć tamtejszego garnizonu wysłano
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do Krzemieńca, gdzie ma także znajdować się znaczny oddział 
artyleryi.

(  W iadom ości rozmaite.) Jener. Kor.  donosi, że propozycje  
król. siedmiogrodzkiej kancelaryi nadwornej względem urządzenia 
siedmiogrodzkiego domu obłąkanych w Herinansztadzic zostały pezez 
Najjaśn. Pana zatwierdzone, a tak spodziewać się można, że dobro­
czynny ten zakład wkrótce dobre skutki wywierać zacznie.

Ze strony król. siedmiogrodzkiego gubernium w Klausenburgu 
wydane już zostały potrzebne ogłoszenia i dalsze rozporządzenia 
względem zwołania sejmu krajowego. Potwierdzą się wiadomość, że 
wydziały municypalne i inne władze gminne zwołane zostały na 
dzień 28go b. m. do naradzenia się nad przeprowadzeniem wybo­
rów, a mianowicie w celu uzupełnienia list wyborczych, osądzenia 
reklamacyi itd. Czynności te mają trwać około 14 dni. a lak wy­
bory zaczną się 20. lub 24. czerwca.

Z Zagrabia piszą do powyższego dziennika pod dniem 20go 
maja: Na wczorajszcm drugiem posiedzeniu kongregacji jeneralnej 
tutejszego komitatu uchwalono przesłać adres dziękczynny do Najj. 
Pana z powodu najwyższego zezwolenia na założenie południowo-  
słowiańskicj akademii, a zarazem złożyć pisemne podziękowanie bi­
skupowi Strossmajerowi jako założycielowi tego instytutu, i zara­
zem upraszać król. sław. kancelaryę nadworną, aby la za pośre­
dnictwem nuneyusza papieskiego zawiadomiła Jego Świątobliwość  
Ojca św. o wielkich zasługach biskupa Slrossmajera dla wiary 
chrześciańskiej między południowymi Słowianami Turcji, i przed­
łożyła prośbę ze strony komitatu, aby Jego Świątobliwość raczył 
południowo-słowiańską akademię uszczęśliwić jakąś pamiątką drogą 
dla Sławian południowych.

Uchwalono także adresa dziękczynne do Najj. Pana, tudzież kan­
clerza nadwornego i bana, z powodu najwyższego przyzwolenia na 
budowę kolei żelaznej z Śemlina do Fi umyj i wynurzono życzenie,  
aby ta kolej przechodziła przez Zagrabię.

Z powodu zawiadomienia ze strony kancelaryi nadwornej o wy­
dawnictwo dziennika ustaw i rozporządzeń dla Kroacyi i Sławonii 
wyrażono nadzieję, że zgromadzenia komitetowe tak jak dotąd ogła­
szać będą ustawy i rozporządzenia.

Anglia.
(P o r to w a  Anglii w obec oprawy polskiej. ) Do Jen. hor. 

auolr. piszą z Londynu, iż poslawa rządu angielskiego w obec naj­
ważniejszej kwestyi bieżącej polityki staje się z każdym dniem wy­
raźniejszą i że wątpliwości nie ulega, iż mężowie wpływający na 
opinię publiczną oświadczają się w ducha Rosji nieprzyjaznym i 
w tym kierunku przez opinię publiczną całej Anglii wspierani są. 
Zdaje s ię ,  iż Anglia na punkcie obecnym nie pozostanie, żądając 
ażeby kwestya ta nie była odroczoną, lecz stanowczo rozwiązaną. 
Zapewnieniom i obietnicom R osji nikt tutaj nie ufa. przekonano się 
bowiem z doświadczenia, jak Rosya danego słowa dotrzymywać 
zwykła. Morze Czarne, Czerkiesy, słowiańskie prowincje Porty otfo-  
mańskiej, cytują tu jako żywe przykłady z ostatnich czasów. Uwagę 
puhliezną zajmuje mocno przyjęcie przez lorda Palmerstona depu- 
tacyi cechów rzemieślniczych, której profesor Brcily przewodniczył. 
Sądzą, iż niemy pokłon lorda priora przychylną był dla niej odpo­
wiedzią. Zdaje się zresztą, iż lord Pahnerston w kwestyi polskiej 
opinii publicznej chętnie ulegnąć zechce. Wnosić to można nie tylko 
z odpowiedzi jaką dał powyższej dcputacyi, lecz i ze słów. z któ- 
remi się przjr rożnych sposobnościach słyszeć dał a których treścią 
jest to, że Rosyi nie można ufać jeno o tyle, o ile ją działa dosię­
gną. Że zaś takie usposobienie chętnie widziane jest w Tuilleryach, 
tego pewnym być można, bo tam rzeczy goręcej jeszcze biorą jak 
w  Londynie. Wszakże w  Tuilleryach wiedzieć chcą z pewnością 
jak wieleby Anglia na kartę stawiła w razie gdyby do czynu 
przyjść miało. Głównie zaś w Anglii liczą na Austrye i na jej 
udział w dalszem działaniu i przekonani s ą , iż Austrya w chwili 
stanowczej stanie po stronie mocarstw zachodnich a mianowicie 
Anglii. W  Anglii powszechne jest przekonanie, iż kierunek takowy 
najbardziej odpowiada witalnym interesom Austryi- Wszakże właśnie 
dla t e g o , iż życzą sobie współdziałania A ustryi, pojmują bardzo 
dobrze, że gabinet wiedeński przedewszystkiem innem ma prawo 
dokładnego przekonania się jaki ma być ostateczny cel gry, która 
rozpoczętą być ma i ile każdy z partnerów na kartę stawić zechce. 
To zaś tłumaczy dłuższe negocyacye do drugiego kroku, na drodze 
interwencji raz już rozpoczętej.

Francy a.
F a r j  z , 21. maja. Wieści o wysłaniu noty zbiorowej Anglii, 

Francji i Austryi w sprawie polskiej, lub o przesłaniu not jedno­
brzmiących zupełnie tu ucichły, równie jak i pogłoski o oziein- 
bieniu stosunków państw zachodnich do Austryi, z powodu, iż na 
notę podobną zgodzie się nie chciała. Przeciwnie cenią w Paryżu 
umiarkowaną i stałą politykę Austryi w sprawie polskiej, politykę 
dążącą do utrzymania pokoju europejskiego, a to tern hardziej, iz 
wojskowy honor Francyi w Meksyku na nowo tak moco zaangażo­
wany został, iż według wszelkiego podobieństwa do prawdy, spra­
wa meksykańska nie tak rychło załatwiona bedzie.

(R o żn e  triadomooci.)  Miedzy sprawami sądowemi, które 
w ostatnich czasach publiczność paryską mocno zajmowały, i które 
rzucają niejakie światło na obecny stan rzeczy we Francyi. Sprawa 
księcia d’ Aumale i drukarza Duprat w Wersalu przeciwko prefek­

towi policy1 paryskiej na szczególną zasługuje uwagę. Stan sprawy 
tej jest następujący: Przed kilkoma miesiącami komisarz policyjny 
z rozkazu prefekta policji paryskiej zabrał w drukarni p. Duprat 
cały nakład dzieła księcia d’Aumale pod tytułem: Dzieje domu Kon- 
deuszów, które to dzieło zaledwo wydrukowane ani wydane, ani też 
ogłoszone dotąd nie było, nie zostało zatem żadnym wyrokiem są-  
dowjun zakazane, bo w cyrkulacyę wcale nie weszło. Książę d‘Au- 
male i księgarz Duprat zapozwali prefekta policji przed trybunał 
I. instancyi dep, Sekwany o zwrot zabranej im prywatnej własno­
ści, lub wynagrodzenie zrządzonej szkody, twierdząc przez usti: 
swego adwokata, iż postępowanie prefekta policji prostem jest; na­
ruszeniem prywatnej własności, i jako działanie władzy z urzędu 
uważane bj'ć nie może. Trybunał ośm dni czasu sobie zostawił dla 
wydania w yrok u , i nareszcie wbrew powszechnemu oczekiwaniu 
orzekł, iż prefekt policji działał w zakresie urzędowej swej włn- 
dzj', a zatem według praw obowiązujących zapozwany być nie może 
bez uzyskania poprzedniego zezwolenia na to rady stanu. Wyrok  
takowy, osłaniający bezprawia w drodze urzędowej popełniane do­
wodzi, jak dalece sądownictwo francuskie, słynne od dawna ze swo­
jej bezwzględności i niepodległości teraz już wpływom rządów ce­
sarskich ulega.

Niemcy.
Minister saski, baron Reust, który kilka dni bawi! w Berli­

nie, znów do Drezna powrócił. Nic mając specjalnego polecenia, 
p. Reust, zdaje s ic ,  chciał jedynie przekonać się naocznie o uspo­
sobieniu rządu pruskiego w obec bieżących spraw politycznych. 
Zdaje się , iż powziął przeświadczenie , że co do sprawy polskiej. 
Prusy stanowczo już wystąpiły, kwestya zaś traktatu handlowego 
z Francją uważają jedynie jako kwestyę czysto handlową i prze­
mysłową i pragną, ażeby z tego stanowiska na nią się zapatrywa­
no, dla tego w kółkach miuisteryalnych oskarżają Aostryą, iż prze­
robić ją chce na kwestyę politj ceną, ażeby z niej korzyści jakie 
osiągnąć. Z ląd baron Reust przekonać się mógł, iż w Berlinie o 
koncesjach nawet na tern polu wcale nic myślą.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a , 22. maja. (Z aprow adzen ie  poticyi w /o ś - 

ciańsk ie j.) Dzień. Pow.  ogłasza co następuje:
Dyrektor główny prezydujący w komisj i rządowej spraw we­

wnętrznych. —  d. 1. (1 3 .)  maja 1803 roku nr. FI.8 5 6 -8 1 3 8 .  Do 
gubernatorów cywilnych. — Mając na względzie, że obecne niepo­
rządki w kraju wymagają bardziej czujnego i pilniejszego dozoru 
ze strony władz policyjnych, wiejskich i miejskich, i ze tam gdzie 
prawny porządek został przywróconj-, konieczną jest rzeczą utrwa­
lić i zabezpieczyć spokojność publiczną, zapobiedz ponawianiu się 
nieporządków oraz wytępić swawole i rozboje wszelkiego rodzaju, 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Namiestnik Królestwa, na 
czas trwania stanu wojennego, polecił przedsięwziąć następujące 
środki:

I. Oprócz istniejących dziś naczelników wojennych oddziało­
wych, ustanowieni zostają naczelnicy wojenni w każdym powiecie, 
a nadto naczelnicj' wojenni oddziałowi, w miarę potrzeb miejsco­
wych i według własnego uznania, mogą dzielić powiaty na oddziały 
lub łączyć kilka powiatów w jeden okręg, w urządzonych zaś 
w ten sposób oddziałach i okręgach ustanawiać osobnych naczel­
ników wojennych.

r u )  Burmistrze i wójci gmin pod względem policji staja się 
podkomendnymi wsponinionych naczelników wojennych, i mają obo­
wiązek niezależnie od raportów składanych dziś rozmaitym wła­
dzom na zasadzie istniejących przepisów, donosić także powyższym  
naczelnikom o wszyslkicm co się dzieje w gminach i co porządek 
społeczny zakłócić może. Naczelnicy wojenni otrzymawszjr podo­
bne raporta, obowiązani są donieść o tein właściwym naczelnikom 
wojennym oddziałowym i bezzwłocznie przedsiębrać środki w celu 
znoszenia band i gromad, niszczenia przygotowywanych dla nich 
zapasów broni, odzieży i prowiantu, oraz aresztowania osób podej­
rzanych; na zasadzie zaś niewątpliwych wiadomości, mogą przed­
siębrać rewizyje wszelkich miejscowości i zabudowań. Do rewizji 
lej wszakże obowiązani są przyzywać jednego z urzędników miej­
scowej policyi, (o jest wójta gminy, burmistrza lub sołtysa, a co 
się z rewizyi okaże, na piśmie o tein władzy donosić.

b)  Jeżeli naczelnik wojenny uzna potrzebę urządzania jednego 
albo tez więcej okręgów lub oddziałów wojennych, obowiązany jest 
zawiadomić o tern gubernatora cywilnego i naczelnika powiatu.

c)  Za pomocników naczelników wojennych, uważają się po­
mocnicy naczelników powiatowych cywilnych we właściwych po­
wiatach, —  w oddziałach zaś burmistrz lub wójt tej miejscowości 
w której przebywa naczelnik wojenny. Pomocnik obowiązany jest 
czuwać nad spokojnoscią i porządkiem w gminach należących do 
składu wojennego okręgu lub wojennego oddziału.

d )  Urzędnicy cywilni w poprzednim punkcie wzmiankowani, 
to jest pomocnicy naczelników powiatów, burmistrze lub wójci, 
którzy okażą się nieodpowiednimi swyni obowiązkom, po zniesieniu 
się władzy wojskowej z cywilną, mają być natychmiast zastępowani 
innymi.

e)  Naczelnik wojenny okręgowy ma prawo żądać od pod­
władnych mu gmin, potrzebną liczbę podwód do przejazdów.

Podwoda może być zażądana nie na dłużej jak na trzy doby, 
właściciel zaś jej ma prawo do zapłaty w stosunku 60ciu kopijek



za dobę i ta będzie mu uiszczona na zasadzie ot owiązujących prze­
pisów o podwodach.

II. Naczelnicy wojenni bacznie z swymi pomocnikami obowią­
zani są przestrzegać, ażeby burmistrze, wójci gmin, sołtysi i radni, 
rozciągali czujny dozór nad wszystkiemi osobami stale lub czasowo  
przebywającemi lub przejeżdżającemi przez gminę. —  Urzędnicy ci, 
gdyby nie wykonywali obowiązków swych z należną akuratnością 
lub wymawiali się niewiadomością, ulegną odpowiedzialności według 
praw wojennych.

III. Z rozporządzenia wojennego naczelnika oddziału, naczel­
nik wojenny okręgowy, może urządzać straż wiejską:

a.) Straż wiejska formuje się ze wszystkich włościan gospo­
darzy w gminie, którzy nieinaczej od powinności tej mogą być oso­
biście zwolnieni i przez innych zastąpieni, jak za zezwoleniem 
so łtysów ;

h I Straż wiejska każdej gminy rozdziela się po wsiach, każdy 
z takich oddziałów zostaje pod naczelnictwem swojego sołtysa ;

c)  Naczelnik wojenny może używać jednego lub więcej od­
działów straży wiejskiej, lecz nieinaczej jak w granicach gminy:

d )  Oddziały te będąc podwładne naczelnikowi wojennemu, 
pełnią służbę po kolei, osłaniają ogólne bezpieczeństwo, gminy od­
bywają patrole, czuwają nad przejeżdżającymi, i w ogóle nad oso­
bami nowo przybywającymi do gminy ; zatrzymują tych, którzy nie 
są zaopatrzeni w należyte świadectwa lub okażą się. podjrzanymi i 
niebezpiecznymi dla spokojności ogólnej, w ciągu  zaś 12 godzin od­
stawiają ich do naczelnika wojennego;

e j  Osoby aresztowane w ten sposób i dostawione do naczel­
ników wojennych, mogą być przez nich uwalniane po ostrem w y­
badaniu. te zaś, które sic nie usprawiedliwią należycie, odsyłane 
będą do naczelników wojennych oddziałowych przy raportach na. 
piśmie:

f )  Straż wiejska nie będzie pobierać żadnego wynagrodzenia 
pieniężnego, ci zaś, którzyby byli przeznaczeni do konwojowania 
osób przytrzymanych, odsyłających się do naczelnika wojennego, 
o trzy wywać będą dziennie po kop. 15 ;

g )  Za każdy czyn bezprawny, za każdy nieporządek i nadu­
życie władzy, straż wiejska ulega odpowiedzialności podług prawa.

IV. Naczelnik oddziału wojennego może urządzać oddziały 
w powiatach, nie przeznaczając do nich cząstkowych naczelników  
Wojennych, lecz w takim razie po zniesieniu się z gubernatorem cy­
wilnym, ustanawia tam zwierzchnictwo w osobach urzędników cy­
wilnych. Urzędnicy ci używają tych samych praw co pomocnicy 
naczelników wojennych'.

a)  Jeżeli naczelnik wojenny oddziału, nie przeznaczy wspo- 
mniouym pomocnikom komeudy wojskowej do ich rozporządzenia, 
w- takim razie mogą oni mieć przy sobie do 25 ludzi ze straży 
wiejskiej, podług kolei jaka ustanowioną zostanie. Ludzi ci pobie­
rać hedą po kop. 30 na dobę.

V. Wojenni naczelnicy i pomocnicy ich, otrzymywać mają 
z funduszów Królestwa, na wydatki kancelaryjne po rs. 20 na 
miesiąc.

Ponieważ przytoczone wyżej rozporządzeuia wydane już zo­
stały do władz wojskowych, przeto wzywam JW. gubernatora, 
abyś po otrzymaniu niniejszego, nie omieszkał wydać stosownych 
rozkazów do podwładnyoli mu władz cywilnych, i wykonania onycli 
ściśle dopilnował. Pod względem potrzebnego funduszu JW. pan 
otrzymasz oddzielne rozporządzenie.

Szambelan dworu, 
rzeczywisty radca stanu (podp.) hr. Keller.

Dyrektor kancelaryi, 
referendarz stanu (podp.) Paprocki.

Uosya.
1 ' e t e r s b u r g *  14. maja. (Usposobienie um ysłów . —  Z b ro ­

jeni,.. — Uczniowie instytutu agronomicznego w  gubernii S toki- 
temskiej.) -Gazeta w iedeńska  podaje następującą korespondencyę : 
Liczba adresów do Cesarza, po części z wyrażeniem gotowości 
ofiarowania znacznych sum, pomnaża się z każdym dniem. Przed­
wczoraj było ieli już 42, a wszystkie pochodziły od niezależnych 
korporacji i gmin. Ten dotychczas w Rosyi niezwykły sposób w y­
jawiania zdań politycznych zdawał sią nader godnym uwagi lordowi 
Napier, posłowi angielskiemu, który zresztą jest tu bardzo lubionym, 
Wysłał wiąJ swego sekretarza do Moskwy dla przekonania się, 
w jaki sposób te adresy są układane, a dziennik „Nasze Wrjema“ 
(nasz czas) opowiada, że sekretarz znajdował się na obiedzie danym 
przez zgromadzenie szlachty, a o duchu, który tam zastał, doniósł 
sWemu przełożonemu, że tak się wydawało, jakby ci panowie prosto 
(Jd kielicha mieli pospieszyć na pole bitwy. Jeżeli sekretarz tak 
Stolnie doniósł, to miał słuszność, ho takie rzeczywiście usposo­
bienie panuje w całej Ilosyi.

Zbrojenie postępuje szybko i goniwie. Do tego należy utwo- 
l'żenie pułków fortecznych z garnizonów w Finlandyi i skompleto­
wanie ośmiu osiedlonych batalionów strzelców fińskich, które pod­
p a ś  pokoju składają się tylko z nielicznych kadrów. Dla litewskich 
<l dawniej polskich gubernii nakazano utworzyć milicyę zbrojną, 
którą nowy jenerał gubernator Kowna, Grodna i Mińska, jenerał 
Pjechoty Murawiew- II. obejmie zaraz po rozpoczęciu urzędowania; 
"'e jest (o wprawdzie środek przeciw zewnętrznemu nieprzyjacie­
lowi, a]e j (:Sp bardzo charakterystyczną cechą naszego czasu, bo ta

milieya ma być użyta szczególnie przeciw włościanom, którzy zbun­
towali się przeciw swoim panom, i nie dają sie im użyć do po­
wstania. W  obwodach położonych obok koiei ż \ViIna do Peters­
burga wydarzyło się wiele smutnych wypadków, a szlachta patrząc 
na gruzy swoich zamków przez włościan spalonych, widzi skutki 
swoich usiłowań rewolucyjnych.

Powołanie wszystkich na nieograniczony czas na urlop uwol­
nionych oficerów zdaje się okazywać, że nastąpi wreszcie całko­
wite rozwinięcie sił  wojskowych, bo dotąd żaden z oddziałów wal­
czących przeciw powstańcom nie był postawiony na stopie wojen­
nej, i to ani co do liczby głów, ani co do liczby zaprzęgów potrze­
bnych przy zmobilizowaniu armii. Wojsko w Polsce stojące można 
uważać tylko jako koIumnjr ruchome odkomenderowane z większych 
garnizonów miejskich. Od kilku dni słychać, że wojska w Finlandyi 
będą wzmocnione 20 batalionami piechoty. 3 pułkami kozaków i 2 
bateryami artyleryi pieszej, ponieważ jenerał Rokasowski zażądał 
więcej wojska dla zabezpieczenia wybrzeża przeciw jakiemuś zama­
chowi. a jak sądzą, przybycie floty szwedzkiej do Cherbourga ma 
być z tein w związku.

Z gubernii mobilewskiej, na wschód od Mińska, a więc z oko­
licy, która dawniej także do Polski należała, donoszą, żc z sła­
wnego instytutu agronomicznego w Górkach wszyscy uczniowie Po­
lacy opuścili nagle szkołę i połączyli się z powstańcami.

(Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z n l e s x c / / ) k i , 4. maja. B & o ło in y j a  < 2. maja. W  drugiej 

połowie z. m. były na targach w tutejszych obwodach następując# 
ceny przeciętne zboża i innych artykułów.
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ro ii 1 Ra.
( P o ż a r y . )  D n ia  15. b. m. o św ic i e  z g o r z a ł a  w B o r o w e m  w  o b w o d z ie  

ż ó ł k i e w s k i m  ta m te j s z a  p a p i e r n i a  z m łynem . S t r a t a  w y n o s i  do 3 0 .0 0 0  z ł .  w .  a. ,  
a  z a ch o d z i  p o d e j r z e n ie ,  że  o g ień  p o w s ta ł  z  p od łożen ia .

W  K r o t o s z y n i e  w  o b w o d z ie  lw o w sk im ,  p o w s ta ł  p o ż a r  z  n i e w i a d o ­
mej d o tą d  p r z y c z y n y  d n ia  13. h .  m. w  domu w ło ś c i a n in a  A n ton iego  H . i p r ó c z  
teg o  dom u z g o r z a ł a  t a k ż e  s t a jn ia  z  s p r z ę t a m i  g o s p o d a r s k i e m u  S z k o d ę  o b l ic z a  
w ła ś c i c i e l  n a  163 z ł .  6 0  c.  w . a.

M akoniec  d n ia  19go b. m. p o g o r z a ł  w R y p i a n a c h  w  o b w o d z ie  Sam ­
b o r s k im ,  t a m te jsz y  w ło ś c ia n in  I ł n a t  G .,  p o s t r a d a w s z y  w s z y s tk i e  bu d y n k i  m ie ­
s z k a l n e  i g o s p o d a r s k i e  i ca ły  z a s ó b  zboża .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie w ia d o m a ,  a  
s z k o d a  c a ła  m a  w y n o s ić  do 160 z ł .  w. a.

( P o ż a r  l a s u . )  D n ia  19go b. m. po p o łu d n iu  w s z c z ą ł  s ię  p o ż a r  l e ś n y  
w  M y  t a  r  z u w  o b w o d z ie  s a n o ck im ,  a le  p r z y  sp ie s z n y m  r a t u n k u  « ąs iedn ich  
gm in ,  o g ra n ic z y ł  s ię  tylko na  p r z e s t r z e n i  l* /a m o rg a  i w i e c z o r e m  o g o d z in ie  8 .  
był  j u ż  z u p e łn ie  u g as z o n y .  S z k o d a  w y n o s i  n a jw ię c e j  150 z ł .  w .  a.

( N ie s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  D n ia  15go b .  m. w  p o łu d n ie  u to n ę l i  p r z y p a d ­
k i e m  w  B u g u  ło w ią c  r y b y  T o m a s z  B ła w u c k i  i j e g o  żona,  w ło ś c ia n ie  z K am ionk i ,  
w  o b w o d z ie  z ło e z o w s k im .  — P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  t a k ż e  w  O s k r z e -  
s i ń c a c h ,  w  o b w o d z ie  ko łom yjskim , n a  dn iu  7 g o  b .  m. S i e d m d z ie s ię c iu le tn i  
ż e b r a k  z J a k u b ó w k i ,  im ien iem  S z c z e p a n  O re sz c z u l f ,  p r z e p r a w i a j ą c  s ię  d la  z b i e ­
r a n i a  g a łę z i  z a  P r u t  w e z b r a n y  po d e s z c z u ,  u to n ą ł  i j e s z c z e  lego  sa m e g o  d n ia  
w y d o b y to .c i  ło  j e g o  z w ody .

D n ia  19. b .  m. u to n ą ł  k ą p ią c  s ię  w  S t r y p i e  w  R u k o m y r z u  w  o b w o ­
d z ie  c z o r tk o w s k im  I41etni o g r o d n ic z e k  d w o r s k i ,  S z c z e p a n  M o k rz y c k i ,  rodem  
z  Iw an ó w l t i  w  p o w ie c ie  K o p ecz y n ie ck im .

W  B r z e ż a n a c h  u to n ą ł  18. b. m. k ą p i ą c  s ię  w  ta m te j sz y m  s ta w ie  
B o l e s ł a w  Z a g ó r s k i ,  r o d e m  ze  L w o w a ,  c z ło n e k  p o lsk ie g o  t o w a r z y s tw a  
d r a m a ty c z n e g o .  Ciało  j e g o  z n a lez io n o  do p ie ro  po 3 g o d z in a c h .

( S a m o b ó j s t w a )  W  R y m a n o w i e ,  w  obw od ie  s a n o c k im ,  o b w ie s i ł  
s i ę  16go b. m. s z e w c  ta m te jsz y  J ó z e f  B. d o p u ś c iw s z y  s ię  p r z e d t e m  z n i e w a ż e ­
n i a  w ł a s n e j  m atk i .

D n ia  18 b. m. o b w ie s i ł  s i ę  w  M o ł o d y c z u ,  w  o b w o d z ie  p r z e m y ­
sk im  w ło ś c i a n in  S z c z e p a n  W .  w e  w ła s n y m  domu. P r z y c z y n a  t rg o  sainoi ó js tw a  
n ie  j e s t  w iad o m a .
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- K w e s t y a  o b c h o d z ą c a  c a łą  p r a s ę  d r u k a r s k ą ,  w c  F r a n c j i  s ą d z o n ą  b y ł a  
p r z e z  t r y b u n a ł  h a n d lo w y  lu g d n ń s k i .  D z ie n n ik  j e d e n  n ie p o l i ty c z n y ,  „ la  P r o -  
v i n e e “ z a m ie ś c i ł  a r t y k u ł  filozoficzny o d e f in ic j i  p r a w a ;  d r u k a r z  V c n f r im ic r  
w z b r a n i a ł  s ic  w y d r u k o w a ć  go  z  pow o d u ,  j a k o b y  a r t y k u ł  ten  b y ł  p o l i ty c z n y m .  
A d w o k a t  d z ie n n ik a  „ la  P r o v i n c e “ c h c i a ł  d o w ie ś ć ,  iż  r o z p r a w a  m e ta f izy czn a  n ie  
m o ż e  by ć  w z ię t ą  z a  k w e s ty e  p o l i ty c z n ą  P a n  V e n t r im ie r  n a s tę p n ie  w y k a z a ł ,  
j a k  t r u d n ą  j e s t  p o z y c y a  d r u k a r z y  w  o b e c  o b o w ią z u ją c e g o  p r a w a ,  d r u k u ją c ,  w y ­
s t a w ie n i  s ą  n a  p r z e ś l a d o w a n i e  w ła d z y  w  im ie n iu  p r a w a ,  j e ż e l i  z a ś  d r u k o w a ć  
s i ę  w z b r a n ia j ą ,  to  p o z y w a ją  ic h  d z i e n n i k a r z e  o w y k o n a n ie  p r z y j ę ty c h  z o b o ­
w ią z a ń .  T r y b u n a ł  h a n d lo w y  o s ą d z i ł  s p r a w ę  n a  k o r z y ś ć  d r u k a r z a .

Najświeższa poczta*
Z B r o d ó w  donoszą nam z dnia wczorajszego co następuje: 

Powstańcy, którzy się zebrali około Sławuty w dobrach ks. Ro­
mana Sanguszki, ponieśli według telegramu nadesłanego z Równa 
do Radziwiłłowa d. 23. b. m. znaczną klęskę. Walka miała być 
bardzo zac ię ta , i to ponajwiększej części między powstańcami a 
chłopami; wojsko mały brało udział w walce, zdecydowało jednak 
bitwę. Klęska ma być zupełna, a straty bardzo znaczne (Rosyanic 
podają stratę. Polaków na 1500 poległych i rannych , co oczywiście 
jest przesadzone.) Zdobycz miała być znaczna. Jedno działo i wa­
żne papiery, tudzież wielu jeńców miano przywieść do Sławuty;  
bliższych szczegółów , i pewniejszych doniesień nie ma jeszcze.  
Dzisiaj słychać, że według telegramu nadeszłego z Kijowa niewoluo 
znowu kos wywozić do Rosyi. Pewną jest rzeczą, że przesyłka 
10.000 kos wysłana z Brodów przeszedłszy przez linie celną, na­
stępnie przez policyę została skonfiskowana. Dziś wysłano ztąd 
sztafetę z zapytaniem do władz w Radziwiłłowie, czyli zakaz jest 
stanowczy, lub tylko przemijający. Odpowiedzi dotąd niema.

Z nad Z b r u c z a donoszą nam, że przed tamożnią w W oło-  
czyskacb i w Husiatynie rosyjskim stoją w pogotowiu konie i wozy 
podwodowe, a z urzędów celnych rosyjskich przyszło zapytanie do 
tutejszych komor, czyli w razie potrzeby nie mogłyby przewieść 
tutaj swoje ruchomości. W  pobliżu Mohilewa nad Dniestrem mieli 
się pojawić powstańcy. Liczne rodziny z Podola chronią się na te- 
rytoryum austryaekie.

K r a k ó  w,  26. maja. K ra k .  ZŁtg. pisze: W  sobotę po po­
łudniu odstawiono tu z Rzeszowa i Tarnowa 2 powstańców, którzy 
schronili się na terytoryum austryaekie, a wieczorem tegoż dnia 
przy rewizyi w szynkowniadu aresztowano 8 powstańców i ochot­
ników.

W  niedzielę zraua przejeżdżał tędy transport 59 powstańców  
wysłanych ze Lwowa do internowania w Ołumuńeu, z tym trans­
portem wysłano ztąd 1 powstańca przeznaczonego także do inter­
nowania. Zarazem 1 ochotnik z Turynu wywieziony został do 
Wiednia, zkad wysłany bedzie dalej za granice monarchii.

W czoraj po południu odstawiono tu z Rzeszowa 6, z Clirza- 
uowa 2 powstańców, którzy się schronili na terytoryum austryaekie.

Patrole wojskowe przytrzymały i do władz właściwych od­
stawiły następujące przedmioty przeznaczone dla powstańców: wóz 
z bielizną i pościelą przytrzymany 17. b. m. niedaleko Ryszkowej 
Woli w  powiecie sieniawskim, tudzież wóz z 5068 paczkami ostrych 
nabojów i 72 koszulami, przytrzymany 21. b. m. w Nowej Grobli 
w powiecie Lubaczowskim.

T u r y n ,  25. maja. Dziś otwartą została nowa sesya izb. 
Mona królewska dziękuje parlamentowi za prace dokonane w ciągu 
dwóch lat. Utwierdziły one —  powiada Król —  prawa narodu do 
jedności; te prawa potrafię ja zachować nienaruszone. Dalej ubo­
lewa Król nad zgonem Cavoura. Prawie w szystkie mocarstwa —  po­
wiada następnie —  uznały nowe Królestwo. W koncercie mocarstw 
okażą się W łochy wierneini sprawiedliwości i zasadzie swobody na­
rodowości. Dalej wspomiua Król o zaślubinach Króla portugalskiego, 
o zawartych z Fraucyą, Belgia, Szwecyą i Turcyą traktatach han­
dlowych, jako też o mających się zawrzeć podobnych traktatach 
z Anglią i Holandyą. Przedstawiając postępy armii i marynarki po­
wiada Król, że najgorętszym życzeniem W łoch jest, by mogły bez­
piecznie zaufać sile własnego oręża, i żeby w taki sposób oceniała 
je cała Europa. W  niektórych prowincyacli wymaga bezpieczeństw o 
publiczne skutecznych środków; rząd potrafi wypełnić swój obo­
wiązek. Król pochwala spółdziałauie gwardyi narodowej, Fraucya 
uznała stosowność konwencyi wojskowej w tym celu. Wreszcie  
.mówi o robotach publicznych, o ulepszeniu prawodawstwa i reor- 
ganizacyi finansow ej, i kończy temi s ło w y ; „Na podstawie statutu 
wolności utrw alić wolność i osiągnąć zupełną niezawisłość i jedność, 
oto jest cel naszego życia, w którym pokładamy niezachwianą na­
dzieję, i oby życzenia moje przyspieszyły spełnienie losów narodu.w

B u k a r e s z t ,  24. maja. Książę Kuza nie powrócił jeszcze  
Turr przybył tu z dwoma adjutantarai. i wysiadł we włoskim kon- 
zu lac ie ; oczekuje on tu powrotu księcia Kuzy z Mołdawii.

Eefegramt) Euiotosfuej.
H u s i a t y n ,  26.  maja. Dzisiaj także nie ma wiado­

m ości o dalszych niepokojach na W ołyniu. N a  Podolu cią­
g le  panuje spokój. 

W  a r s  z a w a ,  26 . maja. Przedwczoraj zniesiony zo­
stał zupełnie oddział powstańców w gubernii Płockiej; do- 
w ódzea Frycz zabity.

W czoraj zaatakowali powstańcy, między którymi 300  
jeźdźców , dwadzieścia wiorst od W arszawy transport woj­
ska rosyjskiego, zostali jednak odparci i wielu kawalerzy- 
stów zabito.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 25. maja .

l l o l c l  G c o r g c : P P .  O r ło w s k i  Okt.,  z P o ło w iec .  — T a r n o w s k i  F r a n c  ,
z  K o led z ian .  —  I to ro d y sk i  K orno),  z  T łu s t c ń k a .  —  H r .  Ł ą e z y ń s k i  A lexam ler ,  
z  W a r s z a w y .  —  K r a s o w s k i  H e n ,  z Podoi!) , —  S m o l iń sk i  Ign . ,  z P odo la .

H o te l  e u r o p e j s k i :  S w i e ż a w s k i  A lox.,  z S z c z e p ia ty n a .  —  M a rk ie w ic z ,
a s e s o r  koleg . ,  z  K ijow a. —  P r e k  S z e z . ,  z Z ag ó rza .

H o te l  a n g ie l s k i :  D r .  G o t t l ieb  K aro l ,  adw .  k r a jo w y ,  z  B r / .e ż a n ,  — J a s i ń ­
sk i  F r a n c . ,  z Z aha jpo la .  — D o n ig ie w ic z  Anton i,  z B a z a ru .  —  A b ra h a m o w ic z  
D a w id ,  z T a rg o w ic y  po lne j .  —  H r .  B o b ro w s k i  K aro l ,  z P.eklinicc.

P o d  b ia łe g o  k o n ia :  1 'ro ise  L u d w ik ,  z  K o sze lo w a .
Nr. 018% :  Prag łowski Alcx., z Komorowie.

D n ia  26. maja.
PP .  P lu c iń s k i  F c l i c . ,  z l l lo jna .  — M n iszek  A nton iHole!  G eorgo  

z  S lu b ie n k a .
H o te l  L a n g a  : 

A u g u s to w s k i  Antoni,

H ćr l th  F ra n c .  

A m in  >now E m a n  

— L c n c e w ie z  E ra z m

K o lb c n s te in e r  W ił . ,  o. U. s e k r .  m in i s te r . ,  z  W ie d n ia .  
r. B e s a r a b i i ,  —  C sik  P a w e ł ,  c. k. p o d p o r . ,  z Ł a ń c u ta ,  

G r e e z a n  B a z y l i ,  z B a k o n u .
H o te l  a n g i e l s k i :  H r  G o le je w s k i  K orne l ,  z K r z y w c z a ,  

z  U n ia ty c z .  - Z  l e s k i  S tan . ,  z  N adyoz.
H o te l  K r a k o w s k i :  K i rm o w sk i  A n t  mi, /, Guiuuwic  

z K is c h e n c w a .
Z a ja z d  K u lina :  H r .  U um nick i  W in d . ,  z K o zp u c in  

z Su l im o w a .
Z a ja z d  p o d o ls k i :  S t r z e l e c k i  K rz . ,  z Z ło c zo w a .
N r .  5 1 4 % :  M a lc z e w s k i  A dam , z  P le śn a .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 25 .  maja.

P P .  G u r s k i  S e w . ,  do Z a ło ś e a .  —  H r .  L a n e k o ro ń s k i  Teocb r,  do P o d -  
dubin .  —  S a d o w s k i  iY!ic' ał ,  do K r a k o w a .  —  L a c e s k o  J e r z y ,  <lo Jas .

D n ia  20. m aja.
P P .  T r o i u p e t e r  K om an,  do B r z e z in i e c .  — S z y m a ń s k i  P*om. i S ie m iń sk i  

J a n ,  do W r z e m p la .  —  G ott l ieb  K arc i ,  adw , k r e j . ,  do B r z c ż a n  —  J a w o r s k i  
J ć z e f ,  do K o rz e l i e y .  — T u s z k o w s k i  S y łw . ,  do P o lsk i .  —  H r .  D z ie d n s z y e k i  
W ło d . ,  do P i e n i a k .  —  Z n a m iro w s k i  S t a n  , e. k. n o t a r . ,  d > S o k a la .  —  T u r k u l l  
M a u r .  — J a n k o w s k i  W oje , ,  do K o zae h o w y .  -  Ks. R a d z i w i ł ł  W ilh e lm ,  na 
U k ra in y ,  — B a r o m  Ja n ,  c. k.  p o r u c z  ik .  — B o g d a n o w ic z  M a rce l ,  do O za- 
c h ro w a .  — K r z y s z t e lo w ic z  K aj . ,  do Z a łu c z a .  — M ilew ic z  W ł a d . ,  do P o lsk i  — 
H r .  K o m o ro w sk i  F r a n e  , do Ł u c z y t .  — T u s z y ń ł  i K aro l ,  do P o lsk i .  — H r .  
O s l r o r ó g  W ł a d . ,  do L u b l in a  — J ę d r z e j e w i c z  S tan . ,  do F e lsz ty u a .

T  m A  T  R .
f f s i ś  teatr polaki: „ ( J i i e z n i k  l V a r $ x a w g k i “, krotochwila ze 

śpiewami w 1 akcie przez Aut. Wieniawskiego, poczem nastąpi : 
„ W i e s ł a w 11 czyli „%V«*seIc k r a y t w s k i e 11, obrazek 
wiejski w 2 aktach z tańcami i śpiewkami podług sielanki 
Brodzińskiego, ułożył Kr. Ostrowski, muzyka W. Szlagon-

ostatni występ gościnny.Na doeliód Feliksa Beudy,

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Unia 25 . i 2 6 .  maja. 1 8 6 3 .

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie r z e  

Parys, sp ro ­
wadzony do 
0" lleauin.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
Roaum.

S ta n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i 

w ia l r u

s i ła S la u

atm osfery

7. goii . z r a n a  
2. god .  po poł.  
I0.god.vi icez .

321.97 
322.41 
322 96

4 - i 4 .8  
+  19 2 
4  14 7

f>9.6
52  2 
7 3  9

zac h o d u i
H
T)

mi.
s ł .

p o ch m u rn o

7. g o d .  z r a n a 324 64 4 -  11.8 74  8 z ach o d n i s ł . p och m u rn o
2 go d .  po poł. 325 .i0 -t 15 3 6D.4 s: u
lO.god. w iecz . 326 51 4 -  11.7 67.3 p ó łn . - z a c b . )!

K u r s  l w o w s k i .

D nia  26. m aja .

D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k i t  c e s a r s k i  
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  ro s y j sk i  
T a l a r  p r u s k i
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
G al iey j .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a .  za  100 zł . , 

„ „ „ m. k. za  100 z ł .  f
G a l ic y jsk ie  ob l igacye  in d e m n iz a c y jn e  ' 
5% P o ż y c z k a  n a r o d o w a  \
A k c y e g a l .  k o l . ż e l a z .  K a r o l a  L u d w ik a

w al .  a u s t r .

b e z
kuponów

gotówką towarem
zł .  | e. zł.

O 23% 5 27%
5 25% 5 30
9 3V, 9 16
1 73% 1 76%
1 64V2 1 66%

75 95 76 60
79 75 80 40
74 38 75 —
80 53 81 23

198 — 201 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  26. maja,

r>% M e t a l i k i ................................... ....
5% pożyczka narodowa . . . . 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Dukat p o je d y n c z y .......................
Srebro . ........................................

z ł r . k r .

76 20
81) 80

7 94 —
192 50
111 20

5 30
110 75

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń e k i * c. h, galic, drukarni rządowej.


